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nie chcę»” Któż z nas nie doświadcza takich stanów? Wszystkim nam Święta chce 
powiedzieć, że doświadczenie ludzkiej słabości, ograniczoności i niemocy wcale 
nie musi, i nie powinno, prowadzić do rezygnacji z podjętych dzieł, a niejed­
nokrotnie rezygnacji z życia, z walki „o coś więcej” Kluczem jest tutaj odkrycie 
Bożego ojcostwa względem każdego człowieka, nawet tego w ludzkim mniemaniu 
najbardziej upodlonego przez życiowe warunki i bezwartościowego. Tajemnicę 
Bożego ojcostwa nasza karmelitanka odkryła w słowach proroka Izajasza: „Jak 
matka pieści swe dziecię, tak Ja was pocieszać będę, przy piersiach was poniosę 
i będę was kołysał na mych kolanach” (Iz 66, 13 i 12). Zachęca wszystkich, aby 
zawierzyli tej ojcowskiej (macierzyńskiej) Miłości. To jest ratunek dla człowieka, 
który zagubił swoją tożsamość, który nie zna swego pochodzenia, a przez to jest 
z dala od swego prawdziwego domu.

W omawianej publikacji na uwagę zasługują również dwa dodatkowe artykuły, 
które nie weszły do programu sympozjum. Niemniej są cennym materiałem, gdyżzpogłębiają przesłanie Świętej pod kątem drogi dziecięctwa duchowego (ks. Sła­
womir Zalewski -  Droga dziecięctwa duchowego według św. Teresy z Lisieux) oraz 
formacji zakonnej (Jerzy Gogola OCD -  Implikacje do formacji zakonnej wynika­
jące z „małej drogi” św. Teresy z Lisieux). Ich obecność w publikacji znacznie 
zwiększa jej wartość.

W Sercu Kościoła będę Miłością można polecić tym, którzy chcą zaprzyjaźnić 
się ze św. Teresą, jak również i tym, którzy tę przyjaźń już od dawna budują. Dla 
pierwszych publikacja będzie dobrym wprowadzeniem do życia, pism i przesłaniaz
Świętej. Drugich zaś będzie uczyć jak odczytywać to przesłanie w odniesieniu do 
osobistych doświadczeń życiowych oraz przemian dokonujących się w społeczności, 
które niejednokrotnie niosą ze sobą wiele niepokojów i znaków zapytania.

Jerzy Zieliński OCD

Ks. Stefan W ó j c i k ,  Parafia Świętego Ducha we Wrocławiu. Wizy­
tacje kanoniczne w latach 1956-1998, Wrocław 1998, ss. 65.

W roku poświęconym Duchowi Świętemu, przed upływem drugiego tysiąclecia 
chrześcijaństwa, literatura teologiczna w Polsce wzbogaciła się o nową pozycję 
dotyczącą Trzeciej Osoby Trójcy Świętej. W rzeczy samej książka nie zajmuje się
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teologicznymi spekulacjami na temat Ducha Świętego, jest jednak świadectwem 
Jego kultu na naszych ziemiach do czasów nam współczesnych, a może przede 
wszystkim w naszych czasach. Jakkolwiek bowiem, jak odnotowuje Autor, w dzie­
jach Wrocławia były „cztery kościoły pod wezwaniem Świętego Ducha”, przy czym 
pierwszy zbudowano w XIII w., to jednak dopiero w XX w. podjęto na nowo tra­
dycję związaną z nazewnictwem świątyń takim wezwaniem. Chodzi tu w szczegól­
ności o kościół, który postanowiono wznieść „w południowej części miasta, na 
terenie peryferyjnej dzielnicy Tarnogaj” (s. 5). Rozpoczęta w 1927 r. budowa 
została pomyślnie ukończona w roku następnym, dzięki czemu już w styczniu 
1929 r. kard. Adolf Bertram mógł dokonać uroczystego aktu poświęcenia nowego 
kościoła. Pierwszym proboszczem nowej parafii został w 1932 r. dotychczasowy 
administrator, ks. Johannes Gulitz, znany ze swej gorliwości duszpasterskiej i 
zdolności organizatorskich. Niestety, jak wspomina Autor, wskutek bombardowania 
pod koniec stycznia i na początku lutego 1945 r. świątynia została poważnie 
zrujnowana. Tragiczna w skutkach wojna i przesiedlenie ludności niemieckiej 
przerwały pracę duszpasterską w parafii Świętego Ducha we Wrocławiu.

Rozpoczął się nowy rozdział w dziejach parafii i kościoła pod wezwaniemz
Świętego Ducha. Ks. dr S. Wójcik rzetelnie informuje o wszystkich przedsię­
wzięciach związanych z przywróceniem do istnienia nowej świątyni oraz o za­
inicjowaniu nowego duszpasterstwa dla osiadłych tu z okolic głównie Lwowa pol­
skich przesiedleńców. Z lektury książki dowiadujemy się o kapłanach pracujących 
w parafii Świętego Ducha i o ich staraniach mających na celu otrzymanie pozwo­
lenia na odbudowę świątyni. Relacja na ten temat jest równocześnie ukazaniem 
sytuacji Kościoła katolickiego pod rządami komunistycznymi w powojennej Polsce. 
Szczególnie interesujące są informacje dotyczące starań Autora książki jako 
proboszcza parafii Świętego Ducha we Wrocławiu (od 1969 r.) o budowę kościoła. 
Okazuje się, że tego rodzaju zabiegi były rozpatrywane przez Urząd do Spraw 
Wyznań w Warszawie i przez Komisję Wspólną przedstawicieli rządu i episkopatu, 
a pozwolenie, jakie otrzymała parafia w końcu grudnia 1971 r., należało do rzędu 
wydarzeń historycznych, jako że odnosiło się do „pierwszej po wojnie świątyni, 
która miała być wznoszona od podstaw” (s. 14). Książka mówi również o innych 
pracach budowlanych obiektów sakralnych na terenie Wrocławia ze strony jej 
Autora. Jest to oczywiście jeden z bardzo ważnych fragmentów recenzowanej 
książki, bez którego byłoby trudno zrozumieć dalszą jej treść.

Wielkim przeżyciem dla wspólnoty parafialnej, jak słusznie zauważa ks. Wójcik, 
były wizytacje kanoniczne parafii ze strony księży biskupów. W latach powojen­
nych biskupi z Wrocławia wizytowali tę parafię ośmiokrotnie; ostatnia miała 
miejsce 27 marca 1998 r. i została przeprowadzona przez ks. bpa E. Janiaka.
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Parafia gościła również arcybiskupów i biskupów w czasie 46 Międzynarodowego 
Kongresu Eucharystycznego we Wrocławiu. Liczne ilustracje ubogacające książkę 
wskazują na wybitnych przedstawicieli Kościoła, którzy swą obecnością zaszczycili 
omawianą parafię Świętego Ducha. Oprócz Prymasa Polski, kard. Józefa Glempa, 
bywał tu kard. Luigi Poggi jako delegat do stałych kontaktów między rządem PRL 
a Stolicą Apostolską, kard. Bolesław Kominek, kard. Henryk Gulbinowicz i nun­
cjusz apostolski w Polsce ks. abp Józef Kowalczyk. Ich obecność w kościele pod 
wezwaniem Świętego Ducha we Wrocławiu, jak i obecność wielu innych znamieni­
tych Gości, zasygnalizowana w książce, świadczy o znaczeniu i randze tej parafii 
w życiu Kościoła Wrocławskiego.

Należy wyrazić wdzięczność Autorowi książki za umiejętne powiązanie działal­
ności duszpasterskiej z działalnością na polu naukowym, wyrazem czego jest 
obroniona praca doktorska, jak i pojawiające się jego naukowe opracowania róż­
nych zagadnień, najczęściej historycznych. Prezentowana książka jest świadectwem 
żywotności Kościoła na Ziemi Wrocławskiej, a przy tym jednym z ważnych doku­
mentów ogromnej pracowitości polskich kapłanów.

Ks. Jerzy Misiurek


